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Ze Lwowa d. 7. Stycznia. — Ponieważ 
ludność Bukowiny powieksza się z ka- 
żdym:.rokiem, a znayduiące się kościoły ka- 
tolickie nie są inż więcey: dostatecznemi 
dla, mieszkańców tegoz wyznania, przeto N, 
Pan raczył uchwalić regulacyę' parafów każ 
tolickich w Bukowinie. Będzie zatóm mieć 
kray ten 7 Parafii i 1: Kapelanii mieysco- 
wych. Ustanowieni Plebani i Kapelani miey- 
scowi, otrzymaią przyzwoite pensye; w szcze- 
gólności.zaś pozwokł N. Pan, ażeby Pleba- 
ni po- dobrach kameralnych. usłanowić się 
maiący, dla lepszego utrzymania: się 9 mor- 
gów gruntu rolnego i małą łąkę otrzymali, — 
Prócz tego będą w dopełnieniu naywyższey 
woli N, Pana wszędzie potrzebne kościoły: 
i domy dla Blebanów powystawiane. 

C. K. galicyiski Rząd kraiowy, wydał” 
następujące pismo okólne: 

Poniewaz dla zabezpieczenia” dochodów 
skarbowych wzgłędem bieżących. wydatków 
pobieranie podatku: Kłassycznego, pięćdzie= 
sięcio - procentowego przydatku Klassyczne: 
go i podatku osobistego także na rok 
1812, konieczną: stale się potrzebą, więc u-- 
chwalił. Cesarz” Jegomość mocą: haywyższe- 
go wyroku: Kancełaryi nadworaćy pod dniem 
i8tym Grudnia: r. b. zapadłego,. uczyńienie 
rozporządzenia. wzgłedem pobićrania tego po-- 
datku także za rok. i8i2ty.. 

Co' się tyczć. podatku Klassycznego i: 

ięń dziesięcio procentowego przydatkudo po- 
podatku: Klissyczuego, takowy. chce‘ Cesarz 
Jegomość , tak co do. powinności płacenia: 
procentów , iako też co: do" uwolhien ,. kar , 
1 innych sposebów , wprawdzie przy do 
tych czas byłych ustanowieniach ,. iednakże 
z następuiącemi odmianami zostawić; 


1. Iż roczny dochód czyli zarobek w Wa-- 
lucie Wiedeńskićy wyrachowany, fassyono:. 
wany, i procentowa iłość podobnym sposo- 
bem wymierzona bydź ma. 

2. Iż podania, Fassye, naypóźniey do 
r5go Stycznia do Urzędów oddane, wszy- 
stkie zaś Kaszye niezawodnie do'31go Sty- 
cznia 1812: do” Rządów kraiowych odesłane 
bydź maią.. 

s [z do zapłacenia podatku Klassycznego: 
i: pięćdziesięcio - procentowego: przydatku do 
tegoz podatku,- dwie raty, to iest: dzień o- 
starni Marca. i ostatni Czerwca ustanowiony. 

4. Iz podatek Osobisty czyli Pogłówny 
za rok woyskowy 18i2ty na ieden Róński 
wW. W. ustanowiony iest,- i'że' ten z koń- 
cem: Stycznia 1812. naraz zapłacony bydź 
powinien; iako też 

5. Iż byłe dó tychczas przepisy wzglę- 
dem podatku osobistego w swoićy zupełaćy 
ważności, z tym tylko jedynym wyiątkiem zo. 
stawać maia, że Zwierzchnościom mieyśco* 
wym, i Urzędnikóm, zamiast iednego Pro- 
centu,.tylko pół iednego Procentu, od isto- 
tnie wybranego odwiezionego podatku oso- 
bistego, pozwolono bydź powinno. - 

Co: zatćm każdemu: dla wiedzy i. zacho» 
wania:ztymr dodatkiem do wiadomości. po- 
daie się,.iż Zwierzchności, Gromady,.i w o- 
gólności wszyscy Podatkuiący, wzglę- 
dem podawania,. zbierania i oddawania Fas- 
syi; iako też opisania i uważania'na to wszy. 
stko, co na formę fassyi,.na czas,- mieysce 
ich oddawania; na termina;.1 mieysce płace- 
nia wpływ ma , podług przepisu naywyższe- 
go Patentu pod dniem 2otym: Sierpnia. 1806. 
wydanego, zwzgłędnością iędnak na wyżey. 
dokładnie wyrażone. odmiany, pod wymie- 
rzonemi w tymże: karami ściśle stosować się 
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= Z Wiednia d. 28. Grudnia. — We Sro- 
de dnia 25. Grudnia — w dzień Bożego Na- 
rodzenia — zrana 0 10. godzinie, raczył N. 
Pan Jego „Cesarzowiczowskićy Mości Arcy- 
xięciu Rudolfowi, mianowanemu Kawalerem 
RAnazłotego, po odebraném passowaniu 
rycerskićm i złożonćy przysiędze, włożyć na 
szyie Kollane tegoż orderu, w przytomności 
wszystkich tym znakiem orderowym ozdobio- 
nych Arcyxiążąt i podług przepisanego w fta- 
tutach obrzędu. Potóm udał się |N. Pan 
nazad do wewnętrznych pokoiów. 

Muzykalno - damak eyin Aka- 
demia, która na uczczenie pamiątki zmarłe- 
go Rymotworcy Kollina za staraniem za- 
cnego' przyiaciela iego Hrabiego Maurycego 
Dietrichsteina wokazałćy Sali c. k. Uni- 
wersytetu dnia 15. b. m. przed bardze li- 
cznóm i świetnóm zgromadzeniem była exe- 
kwowaną, z.powszechnym przyiętą została 
eklaskiem. Piękny zamiar obrócenie. docho- 
du zoneyże na wystawienie pomnika pomie- 
nioucmu Rymotworcy, zostął przez ślache- 
tnych stolicy téy mieszkańców iak naydziel- 
nićy poparty, 1 wszelkie w tćy mierze ocze. 
kiwania całkiem są spełnione. 

Przez Pismo okólne ze strony Rządu 
kraiowego niższey Austryi dnia 21. m. 
wydane, zabroniono pod karą konfiskaty 
wina kraiowe przez stuczną zaprawę do sma- 
ku win obcych zbliżone, za wina żagrani- 
czne przedawać , a przestępcy tego zakazu 
podług przepisów Kodexu o ciężkich przestę- 
pstwach policyinych , karani będą. 


Wiadomości zagraniczne. 
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Z Paryża d. 10. Grudnia. — Pozawczo- 
ray w Niedziele była wielka parada na dzie- 
dziącu Tuileryiskim. — Festyn dany 
w Grosbois dnia 7. Grudnia przez Xięcia 
Neufchatelskiego, był bardzo świetnym 
i godnym Nayiaśnieyszych gości. Polowanie 
trwało az do 5. godziny. Powróciwszy Ce- 
sariswo lchmość do zamku, byli na reprezen- 
tacyi dwóch sztuczek granych przez aktorów 
zteatru Vaudevillów. Wieczerza zakoń- 
czyła festyn. O 1. godzinie po północy po- 
wrócili Cesarstwo Jchmość de Tuileries. 

Dnia 139. Grudnia, — Cesarz Jmc wyie- 
chał pozawczoray w pdiudnie z pałacu Tui- 
łeries na polowanie do lasku Buloh skię- 


gó. Po ukończonćm polowaniu odprawił ra- 
de ministeryalną. — Monitor wczorayszy 
zawićra wyrok Cesarski zakazuiący wyko- 
nywać we Francyi prawo kadukowe przeciw 
poddanym Króla Pruskiego, 

| Dnia 14. Grudnia. — Monitor wczo- 
rayszy umieścił powtórnie imiona stu ze słu. 
żby angielskićy oddalonych i na stał 
ląd wysadzonych zołnićrzów, z PORE enietm 
ich wieku, imieysca urodzenia, czasu służb 
i kalectw , które były powodem do adaa. 
nia ich ze służby. Naywięcéy między nimi 
iest Hanowerańczyków, Prusaków i 
Polaków. Kilku tylko zKraiów Związku 
Reńskiego, zSzwaycaryi, Austryi i 
Rossyi. Dwóch rodzonych Francuzów ode» 
słano do składu Wezełskiego, resztę zağ 
do swoićy óyczyżny. — ledna Gazeta iza - 
ryzka opowiada, iż wSzwecyi rozporzą. 
dzona od Rządu inkwizycya odkryła wielką 
ilość sukien angielskich, które za zachodnio - 
gotlandzkie udawane i stemplem tamecznych 
rękodzielni opatrzone były. — Qd 1go Gru- 
dnia będzie wychodził Kuryer Amster- 
damski, iako iedyny Dziennik polityczny 
Departamentu Zuiderzee, w Odmiennéy 
formie i pod nowym tytułem; nazywa się 
teraz: Feuille politique du Departement du 
Zuiderzee. a 
j Z <dachen dnia 44. Grurnia. — Zbiegi 
1 uporczywi konskrypcyoniści okazali się nie. 
godnemi łaski C. K. Mości i opuścili na no- 
wo drogę honoru, Wielu z nich starało się 
uciec do Departamentu Roer. Prefekt 1e- 
goz Departamentu, Baron Ładoucette roz- 
porządził powszechną w cztćrech okregach 
swoiey Prefektury wiednymże czasie odhydź 
sie maiącą rewizyę. Wszyscy prawie fit 
mistrze, a mianowicie Burmistrz miasta Aa- 
chen, gwardye narodowe, żandarmy cesdr- 
skie, kompania odwodowa, sirażnicy lasów 
slowem władza publiczna i przełożeni celni 
popisali się przy tćy okolicznosci. Zsare- 
sztowano wielu niewieściuchów, a stosownie 
do rozkazów wyższćy zwierzęliności, zostali 
także de wiezienia zabrani włóczęgi i żadnóy 
oyczyzny nie maiacy ludzie, którzyby mo: 
gli byli publiczną mieszać spokoy ność. 


Hisz pan ies i Słonki gol ia 
Monitor Paryzki z dnia 11. Grudnia 
EJ 


zawióra nastepuiące urzedowe wiadomości o 
woyskach Cesarskich w Hiszpanii: o 


a 
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Rappori Marszałka Suchet do Xię- 
cia  Neułchatelskiego Majora ieneral- 
nego. 

W głównóy kwatćrze Murviedro dnia 
6. Listopada 1811. 

Mości Xiaże? Z pośpiechem pożytkowa- 
łem z tych korzyści, które mi zwycieztwo pod 
Saguntem i zdobycie zamków. iego nastrę- 
czyło; wzamiarze ścisłego opasania Walen- 
cyi, kazałem wyruszyć woysku moiemu ; 
dywizyia Habert opanowała przedmieście 
Serrano, gdzie sie mocno usadowiła, Cza- 
ty. nasze stoją przed szańcami przedmosto- 
wemi. Kazałem natychmiast porobić okopy 
z ziemi i szahce, w celu opasania miasta. 
Mieysce Grao, które iest iedynym wycho- 
dem z miasta ku morzu, kazałem osadzić. 
Dywizyie Jen. Palombiniego i Roberta 
formują drugą liniię. — Mam honor donieść 
W.X. Mości, że gdy rokoszanie Katalońscy 
w miasteczku Balaguer, batalion z 800 tu- 
dzi w celu rozsiania trwogi na rowninie o- 
koło Lerydy zebrali, Jen. Henriod Gu- 
bernator téy twierdzy, wysłał na nich od- 
dział 400 ludzi z :4go liniowego pułku pie- 
choty z ggma dragonami pod dowodztwem 
walecznego Kapitana, Lecomte. Balaguer 
zostało niespodzianie napadnione; dnia 25. 
Paźd. ze świtem ucizkaki nieprzyiaciele nagle 
iedną brama, którą nasi uważali dragoni; 
uderzono natychmiast z zaiadłożcią na Hi- 
szpanów i strącono część ich w fossę, wktó. 
rćy wielu się utopiło. — Mam honor etc. — 
Hrabia Marszałek Suchet. 

Rapporta zokolicy Walencyi donoszą 


pod dniem 18. Listopada, że na lewym brze- 


gu rzóki Guadalaviar dwie mocne reduty 
na przeciw przodowi miasta usypano i dzia- 
łami ie obsadzono; mury kląsztoru kapucyń- 
skiego opatrzone zostały strzelnicami, a kla- 
sztor sam do stanu obrony pizyprowadzono. 
Poczęto sypać trzecią redute przy Grao. 

Nieprzylaciel mial ieszcze wswoićy mo- 
cy klasztor Pio-Quinto na lewym brzegu 
rzóki leżący, Jen. Rognat otrzymał rozkaz 
podłożyć tam minę, co się zupełnie udało; 
trzy kompaniie uderzyły na klasztor, a wzią- 
wszy załogę onegoż w niewolą, tamże na 
kwatórze stanęły. 

Konzul angiełski Tupper bardzo iest 
marnotrawoy w rozdawaniu pieniędzy i roz- 
siéwaniu naypłonnieyszych i nayśmieszniey- 
szych nowin, w celu zapalenia głów nieszczę- 
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śllwych Walencyianów. Nadciągnął iuż 
po naywiększćy części park artylleryi do 
oblężenia, Dnia 28. Listopada liczono iuź 
6o dział i 30000 kul sprowadzonych, i do 
tąd ieszcze co raz więcey ich przywożą, Na 
czele załogi Walencyi, znayduią się 2 put- 
ki mnichów 3000 ludzi wynoszące. 
Kataloniia. — W necy z dnia re na 
13.. Listopada, zrobił Jener. Maurycy Ma- 
thieu podiazdku Mataro, gdzie zwyczay- 
nie rokoszanie katałońscy przebywaią.-. Na- 
padniono o'godzinie 4tćy zrana niespodzia- 
nie na to miasto, i zniszczono wiele broni 
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raz składy żywności i muadurów. Około 
południa połączył nieprzyłaciel wszystkie 


swoie siły w zamiarze przypuszczenia attakuz 
batalion z i8go lekkiego pułku piechoty byt 
dostatecznym do odpędzenia nieprzyiacielaz 
wziął mu ielnego Podpułkownika i około 50 
ludzi w niewolę, a większą ieszcze liczbę ubił 
i ranił. — skadra angielska przez cały 
dzień straszny sypała ogień, kióry prócz za- 
bicia óciu mieszkańców w Malavo, żadne- 
go skutku dalszego nie zrobił. 

Jen. Decaen kazał posypać wielkie ba. 
terye nadbrzeżne na przeciw wysepki Las- 
Medas, gdzie Anglicy szańce maiące bronić 
żegluge nadbrzeżną, sypać zaczęli, Dnia 6. 
Listopada rozpoczął się ogieh, i od tey chwili 
nie mogła się iuż więcćy eskadra angiel.ka 
zbliżyć, do wyspy, kterćy «ałoga z hiszpań- 
skich rekrutów składaiąca się, po dziurach 
kryć się musi; wielu 2 tych nieszczęśliwych 
uciekło na batach i przybyło do naszych 
czatów. ` 

Dnia Igo Paźdz, nadciaguęła kolumna 
2000 piechoty a 500 iazdy z woyska roko- 
szanow murcyiskich, i uderzyła na sta- 
nowisko Huerca, gdzie stała kompania 43ga 
liniowego pułku i 50 dragonów; nieprzyia- 
ciel czynił obroty wcelu *opasania tego od- 
działu i odcięcia ma odwrotu ku 4temu kor 
pusowi w Velez. Rubio stoiącemu; ale 
Szef Ledourit takie dobre poczynił rozpo- 
rządzenia i tak w sam czas na nieprzyjaciela 
uderzył, że Hiszpanie poszli w nieład, z 
w ucieczce 35, zabitych i 200 ranionych na 
poboiowisku zostawili, 

Daia t4. Paźdz. połączyły się trzy ko- 
lumny pod rozkazami Jen. Godinot, Bar- 
rois + Sebćić przeciw stanowisku S. Ro- 
cha, które Ballasteros od kilku -dni ze 
swolią dywizyia obsadził; poczyniono przy- 
gotowanie w celu zniewolenia go do walki 
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lecz ón opuścił w nocy górzystą ‘równinę , 
cofnał się iak nayśpiesznićy aż za dawne 
linie i nie piśrwćy sądził się bydź bezpie- 
cznym, póki się pod działami Gibraltaru 
nie znaydował, gdzie natychmiast hałas po- 
wstał, Położenie Balłasterosa było tém 
krytycznieysze, -że Anglicy nie chcieli go wpu- 
ście do twierdzy; lecz znaydował się ón w o- 
kolicy, w którćy z woyskiem o skały się o- 
pićrał, a przez ogień z cyttadeli był zabezpie- 
czony. Zaymuiąc Jen. Godinot przez kilka 
dni stanowisko S$. Rocha, powrócił nazad 
do Sewilli; nazaiutrz napadła go słabość 
nerwowa, którćy ustawicznie podlegał; przy- 
wiodła go ona do tego, że sóbie bronią stra- 
ży swoićy Życie odebrał. Był ón waleczny, 
poczciwy i bardo utalentowany człowiek , 
któremu sie w każdym wzgledzie:naypięzniey- 
sze otwićrały widoki. 

Rapporta Marszałka Xięćcia Dalmacyi 
pisane doXięciaN eufchatels kiego —W:głó- 
wnóy kwaterze w Sewilli dnia 26. Pazdzier- 
nika 1811. — Mości Xiaże! Miałem honor 
uwiadomić W. X- Mość o poruszeniu Jener. 
'Girard ku:Caceres i o celu tegoż poru- 
„szenia. *Cel ten został zupełnie osiągnienym. 
„Posuwanie «się iego na przód rozproszyło 
korpos, :który Jenerał Castannos starał się 
urządzić; większa półowa tego korpusu zo- 
stała rozpędzona 'lib w niewolą zabrana, 
część powróciła 'do domu. Castannos sam 
musia} uciec do Portugalii. —Brondel,, 
Szef batalionu z 21. pułku lekkićy piechoty 
napadł w górach przed Ńeres de los Ca- 
ballerosi Oliva na kilka korpusów Dy- 
wizyi portugalskich , ubił 100 ludzi, ranił 
ieszcze .więcey., resztę rozprószył. -Zabrał 
także nieprzyjacielowi kilkaset wołów. 

W głównóy Kwaterze w Sewilli dnia 
2. Listopada 1811. — Mości Xiąze! Wypa- 
dek, o którym mi donosi Jenerał Hrabia Er- 
lon dowodzca -5ggo Korpusu, w swoich rap- 
portach pisanych dnia 28. 29. I 30. Pazdzier- 
mika. dest tak haniebnym., iż mi słów nie 
staie, na opisanie jego. Gdy Jen. Girard 
grozprószył -korpus hiszpański Jen. Castan- 
nos, posunał się aż do Caceres, gdzie się 
„znaydował od d. 13. Października. Odebrał 
rozkaz, ażeby d. 22. udał się'-do Merida; 
[lecz „niezważaiąc na'to został sie w Gace- 
ses aż do .26, Nakoniec wyruszyć i przybył 
"d. 27. na noc do Arroyo de Molinos, 
„gdzie wraz z Xięciem Aremberg, dowodz- 
'cą lekkićy iazdy, swoią główna założył kwa- 
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tére. : FPašli spać, nie postawiwszy zewnatrz 
zadney czaty, żadnćy przednićy straży, cho- 
ciaż Jen. Girard odebrał był iuż wiade. 
mość., iż Iyiwizya angielska Jener. Hilla 
znayduie się na granicy; kilku Szefów Flan- 
kierów oznaymiłe mu, iż nieprzyjaciel z całą 
swoią ciągnie siłą; iecz zaślepienie iego kak 
wielkie było, iz d. 27 wieczorem nieprzyia- 
ciel znaydował się iuż w pierwszych domach 
wsi, a ón nic o tćm nie wiedział. Dnia 28 

pićrwsza brygada pod sprawa Jen. Remond. 
ruszyła do Meridy i uszła iuż była półtor ; 
mili, gdy Jenerał Hill z swoiém woyskiera 
przybył aż do mieszkania Jen. Girard, a 
nikt ani jednego nawet nie uczynił wystrza.- 
łu. Batalion:34g0 i batalion 4ogo pułku znay- 
dowały się z gma łekkiemi działami we wsi 

i zostały przez niedbaistwo swoich dowodz- 
ców napadnięte. Waleczne te bataliony wzieł 

się iednak do broni, zebrały się „= TEM 
przebiiaiąc się przez środek nieprzyjaciela 

Uążyły ku górom, lecz nie bez straty. Xiąże 
Aremberg, Puikownik 27. pułku, 15 offi. 
cerów, pomiędzy któremi zuaydowało si 

dwóch Szefów, 490 żołnićrzy i g działa do. 
stały się w moc nieprzyiacićiską, — Jenerał 
sGirard uratowaź się wgóry z półową dwóch 
batalionów swoich, 500 ieźdsami i ortłami 
obydwóch batalionów. Reszta Dywizyj pad 
sprawą Jen. Remond, która godziną przede 
dniem wyruszyła, przybyła do Meridy 

nie słyszawszy wcale`nic o tém, co się sta. 
to. — Jen. Bron uderzył zaraz na poczatku 
utarczki z20otym pułkiem żwawo na nieprzy. 
daciela i dopomagał to oswobodzenia woy., 


„ska; lecz gdy konia pod nim ubite, dostał 


się także! w nieprzyjacielską niewolę. — Je. 
nerał Girard miał przy sobie wybór woy- 
ka, a przez wielkie zaufanie -dał się hanie- 
‘bnie napaśdź od nieprzyiaciela. W tóy chwi. 
us W którey się znaydował w niebezpieczeń- 
stwie, ;nie było ani iednćy straży „postawio. 
nży-; oficerowie i żołnićrze, znaydowali sie 
w domach, iak gdyby podczas naywićkszesą 
pókoiu, Nakażę dochodzić «wszystkiego A; 
dam surowy przykłąd. — Skoro Hrabia Er 
lon „dowiedział się o tóm:nieprzyiemnejn zda. 
rzeniu, wyruszył ku Merida., gdzie już An. 
glicy weszli byli; lecz za zbliżeniem się dego 
„astąpiii z tego miasta. Po tey wyprawie 
cofnęli się Anglicy:nazad do Portugalii; 
Hrabia Erlon ciągnął za niemi. Mam honor 
etc. Wódz .naczelny woyska południowego 

:(podpis.) Marszałek Xiąze D almacyj. < 


' 
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Potćmr następuie dalszy rapport Xiecia 
Dalmacyi zawićraiący blizsze okoliczności 
o śmierci Jen. Godinot; tudzież dwa rap- 
-porta Jen, Dorsenne, ieden z Vallado- 
lid pod d. 21. Października, drugi z Leon 
pod ;d. +9. Listopada; w pićrwszym donosi iż 
Jen. Reynaud, dowodzca wCiudad-kRo- 
„drigo, podczas nieostrożnie przedsięwzię:ego 
"rozpoznawania dnia rj. Października, został 
przez Hiszpanów wzięty. w niewolą; w dru- 
gim zdaie sprawę o swoićy wyprawie .do 
Asturyi, któróy skutkiem było osadzenie 
'Oviedo, Gijon i obozu pod Grado. 
Woyśko północne odniosło także rozmaite 
korzyści -nad Marquesito i Mendiza- 
'balem. 

"Xięstwo Warszawskie, 


Z Warszawy dnia gi. Grudnia, u Aze- 
'by obywatele i mieszkańce Xięstwa naszego 
nie doznawali niedogodności z niedostatku 
„zdawkowćy monety, i ażeby bez żadnćy stra- 
ty poźbydź się mogli zupełnie zagranicznego 
bilonu .tak śrebrnego iako i miedzianego , 
wydał Król Jegomość dnia .22. ‘b. m. wyrok, 
mocą którego termin ü. 1. Stycznia .1812. 
«wyznaczony, od którego :wszelki bilon -za- 
„graniczny tak w śróbrnćy iako i miedzianćy 
monecie, nie miał :.bydź więcóy przyimowa- 
nym do Kass krajowych, do dnia 1. Kwie. 
„tnia 1812. został przedłużonym. — Wolno 
iest także wszystkie podatki w sześciu daw- 
«nych Departamentach w'bilonie srebrnym i 
miedzianym pruskim, a w czterech nowych 
-Departamentach "w miedzianćóy monecie au- 
stryackićy, według teraznieyszego ich kur- 
„su do dnia wyżćy «wyrażonego So 

JW. Minister Sekretarz Stanu Stanisław 
Breza, wyiechdt dnia onegdayszego -ztutey- 
„szey stolicy tio Drezna. 


Sessyie seymowe. 


Dnia 22. Grudnia. — JW. Minister Skar- 
bu wprowadził powtórnie proiekt ʻo Opła. 
cie Patentowego od kunsztów, han- 
dlów., professyi, rzemiosł, reko- 
dzieł i fabryk; dodat, ze ostatnia iuż 
dobiia godzina obrad seymowych ^ ostatnia 
już odbywa się sessyia; przedstawiaiąc zaś 
niedostatek skarbu wynurzył, że każdy nie- 
przyiety proiekt wracaiąc powtórnie pod de- 
<cyzylą ‘Izby PFosćlśkićy, „wyszedł uboższy ; 
«Co wszystko przynosząc znaczny ubytek, za- 
„powiadź „niedostatek'Skąrbu. „Źwracaiąc mo 
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wę do wprowadzonegó powtórnie 'proiektu.. 
wykazywał zyski, iakie przez ustąpienie na 
rzecz miast 'pierwszego rzędu szesnastćy cze- 
ści, drugiego rzędu Óósméy częsci, trzeciego 
rzędu czwartćy “części, “czwartego i piątego 
rzędu trzecićy częśći, a dla miast żadnego 
funduszu niemających, połowy dochodu z po- 
'datku Patentowego respective każdego 
"miasta, spływaią; wyiaśniał takzeinne mo- 
dyfikacyie, i nakoniec oddał 'proiekt -do la- 
ski, który z polecenia JW. Marszałka przez 
„Sekretarza Seymowego przeczytany został.— 
W.Wodzinski Kommissarz Izby Poselskićy 
do materyi doćchodowi skarbu doradzał przy- 
idęcie tego proiektu. — W. Godlewski Czło- 
«nek teyże Kommissyi oświadczył, iż stale 
przeciwnym 'iest przyięciu 'tego "proiektn 
z znanych iuż powodów , że ten podatek 
szkodliwym się stanie dla przemysłu; że do 
tém mocnieyszego obstawania przy nieprzy- 
ięciu tego proiektu znayduie nową pobudkę, 
iz mie wszyscy Deputowani których JW. Mi- 
„nister Skarbu do roztrząsania wymienionego 
proiektu był wezwał, iednego względem 
przyjęcia onegóż byli zdania; oddał wreście 
‘do decyzyi Izby Peselskićy, czyli w takim 
stanie rzeczy wprowadzony proiekt ma bydź 
przyiętym. — JW. Minister Skarbu wysta- 
wiał: że -przez zmiany, opłata ed stępla po- 
%owę zamierzonego- dochodu utraciła, a tak 
i inne proiektowane podatki przez 
modifikacyie znaczną «część utraciły; co 
"wszysiko y zamierzonych -rachubach zna- 
czny sprawiło ubytek, i grozi Skarbowi nie. 
„dostatkiem. — JW. Marszałek Seymowy znay. 
duiąc rzecz dostatecznie wyiaśnioną, zam- 
knął dyskussyią i podał proiekt do woto- 
wania, Który większością krćsek 127 prze- 
ciwko 35 przyjętym został. — Zabrał zno. 
wu głos JW. Minister Skarbu i oświadczył: 
że wnosi powtórnie proiekt na dniu wczo- 
rayszym nieprzyięty, tyczący się 'ustanowie- 
nia Poboru produktów dla woyska; 
wystawiał, że co 'do ©odstawki produktów 
w Artykule, gcim Proiektu 'wczorayszego, na 
mil20 od miasta Powiatowego respective każ- 
'dego dostawiaiącego produkta Powiatu wra- 
„zie potrzeby zakreślonćy, przy nowémroztrzą- 
saniu tegoż proiektu takowa nastąpiła odmia- 
„na, że Departament niechcący dadź produktów 
«w naturze, może ie zapłacić podług ceny tar- 
„gowćy mieysca tego, do którego miałie od- 
stawić; wyższość -zaś ceny targowey tego 
»mieysca mad średnią -cenę targową Departa- 


$$ 


rnentu dostawiaiącego, wynagrodzona temuż 
Departamentowi będzie przeź składkę ogól- 
ną kraiową , w miarę możności gruntowóy 
rozłożyć się maiącą, * To powiedziawszy, od- 
dał proiekt lo laski Marszałkowskićy.. W tym 
momencie słyszćć się dały liczne Izby Posel- 
skiey głosy, ażeby przystąpiono do woto- 
wania; wynurzyły przez to Seymniące Stany 
swe uczucia, że proiekt bez dalszćy dyskus- 
syi iednomyślnie chcą przyjąć; wszakże JW, 
Marszałek Seymowy przestrzegając ściśle prze- 
pisanego porządku , widział się zmuszonym 
ten szlachetny Izby Poselskićy zapał na 
chwilę wstrzymać, i polecił Sekretarzowi 
Seymowemu czytanie złożonego do laski 
Marszałkowskićy proiektu; gdy go Sekretarz 
Seynsowy przeczytał, dały się słyszćć po- 
wtórnie w Izbie Poselskićy liczne głosy, aże- 
by wotowanie zbliżonćm było; że iednak 
JW. Marszałek Seymowy widział ieszcze nie- 
których Kommissarzy Izby Poselskićy goto- 
wych do mówienia w materyi toczącćy się, 
aztąd nie mogąc uważać dyskussyi za ukoń- 
czoną, widział się znagłonym do powtórne- 
go odmówienia tym powszechnym Izby ży- 
czenióm, i dozwolił głosu Komisarzóm Izby 
Poselskićy do materyi dochodów i Skarbu. — 
WW.Godlewski, Owidzki,Wodziń- 
ski, i Dembowski zwracaiąc uwagę łaby 
na konieczną potrzebę opatrzenia woyska 
w żywność i furaż, a znayduiąc zupełną do- 
godność w odstawie produktów, z zapałem 
zachęcali Izbę do iednomyslnego przyięcia. — 
JW. Marszałek Seymowy znayduiąc proiekt 
dostatecznie wyiaśniony, zamknął dyskus- 
syią i podał go do wotowania ; który to pro- 
iekt większością 148miu krósek przeciwko 
18tu przyiętym został. — Prosił o głos JW. 
Minister Sprawiedliwości i oświadczył: że 
N. Pan czuiąc, iak dotychczasowe prawa 
kryminalne nie są zgodne żduchem konsty- 
tucyi naszéy, chciał żeby Kodex kryminat- 
ny francuzki do kraiu naszego mógł bydź 
zastosowanym; przekonywaiąc się iednak, że 
to zastosowanie prawa kryminalnego fran- 
cuzkiego, i przelanie go w ducha narodowe- 
go, dłuższego potrzebuie czasu i namysłu, 
postanowił, ażeby proiekt względem zasto- 
sowania tegoz. prawa aż do przyszłego Sey- 
mu byl adłożdny, przez ten zaś czas, ażeby 
oddzielna do tego przedmiotu Deputacyia,tak 
proieki do prawa kryminalnego naystoso- 
wnieygzy do narodowoś.i, iako téz projekt 
do ulepszeiua proceduzy cywilnóćy pr ygoto- 
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wała. Zwoli zatćm N, Pana ozmaymuie, że 
proiekt do zastosowania prawa kryminalne- 
go przygotowany, na terażmieyszćm posie. 
dzeniu Seymowóm wprowadzonym nie bę- 
dzie. -- JW. Marszałek zapytał ieszcze Ra- 
de Stanu, czyli iuż wszystkie proiekta wma- 
teryiach do decyzyi Seymu a przy- 
gotbwane, wyczerpanemi zostały, — Na ta- 
kowe JW. Marszalka zapytanie, JW., Mini- 
ster Sprawiedlifvości oświadczył: że wszy- 
siko to, co z woli N. Pana do Izby Seymo- 
wćy wniesionćm bydź miało, ukończonćm 
iuż zostało. — JW. Marszałek po odebranćm 
tém uwiadomieniu, oświadczył Izbie Posel- 
skiéy: że ićy prace są iuż ukończone, i żę 
stosownie do uwiadomienia od JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych otrzymanego, przystą- 
pi w dniu iutrzeyszym do losowania na od- 
nowienie trzecićy części Członków Izby Po. 
selskićy, i rozwiązał Sessyią na dzień nastę- 
puiący. 

Dnia 23, Grudnia, — Izba Poselska zgro- 
madziła się około godziny 9 rannćy, w miey- 
scu zwyczaynych Seymu posiedzeń; przybył 
także JW. Marszałek Seymowy, a zagaiwszy 
Sessyią oznaymił Izbie Poselskićy; że przy- 


-stępuie do losowania na odnowienie trzeciey 


części Członków Izby Poselskićy. — Loso- 
wanie tọ odbyło się podług przepisów Kon- 
stytucyi, poczćm prótokuł całéy czynności 
JW. Marszałek z wezwanćmi do ciągnienia i 
ogłoszenia losów Członkami Izby podpisał 
oraz uwiadomienie o tém do JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych wygotować, i zaświade 
czoną przez Sekretarza Seymowego listę wy- 
chodzących Członków, przyłączyć zalecił. 


Rozwiazanie Seymu. 


Uwiadomiony JW. Marszałek, że delego- 
wani od Senatu JVYW. Senatorowie Alexan- 
der Potocki i Stadnicki zblizaią się do 
Izby Poselskićy, końcem wezwania ićy do 
złączenia się z Senatem, wysłał na przeciw 
nich czterech Cztonków Izby Poselskiey, sam 
zaś przyiął ich u drzwi, wprowadził ich, i 
mieysce naprzeciwko siebie wskazał. — Ža- 
brał głos JW. Alexander Potocki Senator 
Woiewoda, i chwaląc gorliwość Izby Posel- 
skićy, że z chlubą dopełniła swych obowiąz; 
ków, wezwał ią nakoniec z woli N. Pana 
do >łączenia się z Senatem. — JW. Mavsza- 
łek oświadczywszy gotowość dopefnienia roz- 
kazów N. Pana, ruszył z mieysca Wraz z De- 
legowanemi JWW, Senatorami, a za niemi 
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wszyscy JWW. Posłowie i Deputowani, i 
tym porządkiem udali się do Izby Senator- 
skićy. — Gdy Członki Izby Poselskićy przy- 
były na, sala posiedzeń Senatu , zastały iuż 
N. Pana siedzącego na tronie, otoczonego 
Radą Stanu i Urzędnikami Dworu; JW. Mar- 
szatek Seymowy zasiadł na taborecie po pra- 
wey stronie JW., Prezesa Senatu, za nim Se- 
kretarz Seęymowy mieysce zaiął; Posłowie zaś 
i Deputowani zasiedli w ławkach porządkiem 
Departamentów i Powiatów, Gdy iuż Po- 
słowie i Deputowani zaięli mieysca swoie, 
JW. Minister Sprawiedliwości zastępuiący 
JW. Prezesa Rady Stanu, dał głos JW. Mar- 
szałkowi Sermowemu. Pomieniony JW. Mar- 
szałek w zabranym tymże głosie winszował 
miyprzód N. Panu Imieniem Izby Seymowey 
i całego Narodu , który taż Izba reprezento- 
wała, dnia urodzin, i wynurzył przytćm ży- 
czenia wiernego i przywiązanego do swego 
śróla Narodu. Zdaiąc sprawę zczynności Sey- 
mowych, mówił o każdćm w szczególności 
prawie wciągu teraźnieyszych posiedzeń Sey- 
mu uchwałonem. — Poczém N. Pan przemo- 
wił wte słowa: 

Senatorowie, Posłowie, Depu- 
towani! „Zamiary moie oznaymione Izbie 
Poseiskiey w proiekiach do iey uchwalenia 
wniesłonych, nie miały innego celu, iak do- 
bro kraiu, i możność ustanowienia i zacho: 
wania porzadku w adminisiracyi kraiowćy. 
Nie uszto moićy wiadomości pragnienie, aby 
dozwolony ieszcze został czas do namyślnego 
rozpatrzenia się w zasadach iednostaynego 
prawodawstwa kryminalnego dla kraiu prze- 
znaczonego, i wprowadzenie iego do przy- 
szłego Seymu odłożyłem. — Życzenia moie 
opatrzenia przychodów Skarbu, wsparte zo- 
stały patryotyzmem Seymu; miłe są sercu 
moiemu ofiary uczynione dla rzeczy publi- 
cznćy. Żadna trudność, nie przemoże moiey 
gorliwości o les narodu, tak odemnie uko- 
chanego, i którego powszeche do mnie przy- 
syiązanie icst mi nie wątpliwśm. — Zasa- 
dzony na przylażni moiegu Wielkiego Sprzy- 
mierzehca, który moićy pieczy Kray ten po- 
ruczył, i ufny w wierności obywatelów, cżu- 
wać zawsze będę nad uirzymaniem Państwa. 
Szczęśliwy , ieżcli moie trudy, iakożkolwiek 
ciężkie, pomyślnym skutkiem uwieńczone zo- 
stana, — Nieście bracióm waszym to uczuć 
moich wynurzenie; zapewnieycie ich, że czyli 
przytomny, czyli z kraiu eddalony, nie spu- 
szczam go z oczu, i że Wszystkie moię usi- 
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towania i natyszczórsze upragnienia ku iego 
uszczęśliwieniu zawsze są wymierzone,” 

Po ukończonćy odęzwie od tronu, którćy 
słuchano wuciszeniu się oznaczalącóm nay- 
głębsze uszanowanie, na prośbę JW. Marszał- 
ka ogłoszonćm zostało przez usta JW. Mini- 
stra a redliąćci dozwołenie przystąpie- 
nia Posłów i Deputowanych do nucałowania 
ręki Królewskićy, i zaraz Sekretarz wzywał 
z kolei Postów i Deputowanych do przystąpie- 
nia do tronu; poczem JW. Minister Spradwie- 
dliwości w imieniu N. Pana w krotkićy przemo- 
wie wyraził; że gdy iuż wszystko, co Kon- 
stytucyia, wszystko, co dobro kraiu na teraz 
wskazuie , dopełnionóm zostało, z naywyż- 
szey woli J. K, Mości, posiedzenie Seymowe 
iest ukohczone; że Reprezentantów ukocha- 
nego mu ludu żegna ten, w którego Maiestacie 
naywyższa mieści się Reprezentacyia .Naro- 
dowa, i który żyie duchem ze wszech miar 
szanownego Narodu. — Poczóćm JW . Marsza- 
łek Seymowy w zabranym głosie, imieniem 
grona, któremu miałzaszczyt przewodniczyć, 
wynurzył te uczucia wdzięczności , iakiemi 
każdy członek naymocnićy dla nayłaskawsze- 
go Króla iest przejęty; oddawał sprawiedli- 
wość Senatowi, że iak zawsze, tak przy tera- 
znieyszych Seymu obradach, odpowiedział 
całemu zaufaniu Króła, i miłego mu ludu; 
równą sprawiedliwość odśawał Radzie Sta- 
nu i JWW, Ministrom, oświadczając; że ten 
wybór światłych mężów, którym N. Pan wy- 
konanie Praw i urządzeń kralowych powie- 
rzył, zppełnie Naród zaspokaia. Obracaiąc zaś 
mowę do Posłów i Deputowanych żegnał Izbę 
w czułych wyrazach.—Nakoniec N. Pan udał 
się wraz z Senatem, Posłami i Deputowanemi 
do Kościyła Katedralnego Sgo Jana, gdzie Te 
Deum Laudamus odśpiewano. 


Daiszy ciąg mowy JW. Matuszewi- 
ca Ministra Przychodów i Skarbu, mianćy 
w Izbie Poselskiey przy wprowadzeniu Pro- 
iektów Skarbowych. 


*'Podymne Wieyskie, chociaż z imie- 
nia wydaie się podatkiew na domach i ko- 
minach opartym, z intencyi prawa i zrzeczy 
iest podatkiem gruntowym; w miarę gruntu 
przez włościan posiadanego wybieranym by- 
wa. — Co się rzekło dopiero o Podatku o- 
fiary Ziemiańskićy, co do niewłaściwości za- 
sad, nierówności rorkładu, a zwłaszcza prze- 
ciążenia kontrybuentów , to wszystko stosu- 
ie się do Podymnego wsposobie tym siłniey 
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przekonywaiącym, iż tu idzie o owę szaco- 
wna a. naygromadnieyszą. część mieszkańców,,. 
która krwawym i. codziennym znoiem upła- 
dza te ziemię, co nas żywi zawsze. a in 
cała: niedawno, i znowu predzćy. trochę lul» 
późoićy zbogacać bedzie; idzie o: tę wzglę- 
du naygodnieyszą klassę, którey uboga: do»: 
ła susza i nieurodzay tegoroczny powsze- 
chnie pogorszył, a. wwielu mieyscach do nę- 
dzy zbliżył. Nie wątpię przeto, 1% przeydą. 
do serc zacnych Reprezentantów. Maradu te 
uczucia , które: skłoniły Oycowską dobroć 
Nayiaśnieyszego Pana, do rozkazaia, aby 
proiekt do podatku podymnego stosowny ,. 
nie tylko uchylał zupełnie podymne podwyz- 
szone przeszłą Seymową ustawą na dymach 
wieyskich, a znacznie bardzo zniżył podo- 
bne podwy 
czynszowych ; y !! 
praw podatkowych exekucya zacząć SIĘ ma. 
od 1go Czerwca Roku: 1812, ulga W pody- 
mnóm zaczęła się od naybliższóy i luż na- 
deszłóy raty. w bieżącym miesiącu. 

Dotad, Prześwietna Izbo Poselska, tłuma- 
em tę część zamiarów. naylepszego z Kró-- 


czył 


ższenie na dymach mieyskich i 
lecz nadto, aby gdy innych. 


łów, w: którsy litościwe Jego serce spieszy 
podać ulgę i ratunek przeciążonym, a całą. 
powszechność wieyskich i mieyskich posiada- 
czów składającym, ulge nie oboietna, nie 
marną; ubytek z nićy w rocznym dochodzie 
skajbowym* wynikający 10;650,000 wynosi.. 
Gdyby dobroć tak iawna dostatecznie od. 
kryć nie miała naytroskliwszey Nayiaśniev. 
szego Pana o: ochronę kontrybuentów. ba- 
czności „ wiedźcie zacni Reprezentanci. żę 
wsparcie dla skarbu. z innych źródeł propo- 
nowane , ubytkowi proponowanemu nie wy. 
równywa; że prawdziwy wasz OQOyciec mnićy 
od was żąda, niż wam wraca, i że żada 
tyle tylko, ile dla własnego dobra waszego: 
nieuchronnie żądać musi. 
= Pi ier teraz rk cierpliwą uwagę 
osadzić eli KOREA pr SO IND abyście 
2 - proliektach zasilenie 
skarbu maiących w zamiarze, wola Jego Kró 
lewskićy Mości w wsunięciu niesprawiedliwo- 
sci, nadużyciów lub przeciążeń , istotnie za. 
chowana była.. a 


( Dałszy ciąg nastąpi. ) 
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"Meteorologiczne postrzeżentia we Lwowie od dnia 1. do 5. Stycznia 1812., 


NZ 


LS | Czas po» > | Ciepłomierz , Kierunek Wia- | Oda niu ; 
Š] strzeżenia. Barometr. | Reaumura: | rów. miany; powietrza, 
TRAD 28, 0, 8. | —47, 5» 5-12. mocny | rzadkie chmury. 
+ ;|2. popofud.| 28,1, 2. | — 4, 7: Z. sredni. rzadkie; hmury. 
10. w nocy. | 28; Ly ©. ||=7 E% «r Po, W. słaby | pogoda: | 
ITI] Wsch. Stone.) 28, 1, 2 | — 13, 5. | Po. W.iPo.Pe.W,słab.| iasno,. rzadka mgła, 
la le. po połud.| 28, 1, 3. | — 65. | Po.I€, W. słaby | pogoda.. ; 
| ||ro. zrnocy ag, tion | =* 10; 9: | Po. W. staby j pogoda,. 
| ||FFoek. Słońc.| 28, 1, 11. | —14,2;12,4]P. W. W. słaby: iasno, męta.. Te 
jg 2. popołud.. | 28, 1, 9. | — 6, 2. |Po.W. słaby mgła, 
10.wnocy | 28, 1,-7. | — 6, 1. | Pos W. staby | pockmurno, śnieg, 
Ę Wsch. Stonc.| 28,.1, 4. — 4, 8. |Z. słaby | pochmurno, T RMA ETA 
ia po: połud.| 28,1, 9. * 4, g. jZ. słaby iasno, | 
| | 10. w nocy. | 28, 2, 4. | t 6, 4. |Z. słaby pogoda, 
IPA = OPZZ "a immo" "W > 3 == ——— 
| i Wsch. $łonc.| 28, 2, O: |—7,2. VAPA časno: 
5'2. popotud.| 28, 1, 7. — 3; 1. | Po. W. W. słaby rzadkie chmury. 
| | ro wnecy | 28, 1,8. =" O. | MAJ r AGA | rzadkie chmury. 
Dła zaradzenia wszelkicinu nitporzadtowi i zapewnienta się, że Prenumeratorowie we Lwo. 


W zglydem regularnego rozsełania onćyże dla Prenumeratorów na Prowiacyć, wydał C. K 


Urząd pocztowy należyte rozporządzenie, 


